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ADAM LEWAK

LOSY RĘKOPISÓW  MICKIEWICZOWSKICH 
BYŁEGO MUZEUM NARODOWEBO W RAPERSW ILU

W śród zabytków  k u ltu ry  niszczonych przez hitlerow ców  w cza­
sie drugiej w ojny światow ej 1, m iędzy rękopisami palonym i po 
pow staniu w arszaw skim  przez odrębne Brandkompanien, znajdo­
wało się przeszło sto rękopisów Mickiewiczowskich byłej Biblio­
tek i Muzeum Narodowego w  Raperswilu. Przewiezione razem  ze 
wszystkim i zbiorami M uzeum do W arszawy w  r. 1927, zostały 
udostępnione badaczom w C entralnej Bibliotece W ojskowej w  Ale­
jach Ujazdowskich 1. Ocalone z pożaru we wrześniu 1939, zna­
lazły się w 1942 r. w gm achu Biblioteki Krasińskich na Okólniku.

W lecie 1944, w  przew idyw aniu wypadków groźnych dla W ar­
szawy, pracownicy Biblioteki Narodowej złożyli je do skrzyń ra ­
zem z innym i rękopisami, które uważali za najcenniejsze, i prze­
wieźli do piwnic Biblioteki Zamoyskich przy ul. Żabiej. Zdawało 
się, że tam  uda się je ocalić. N ie spłonęły razem  ze wszystkimi 
rękopisam i bibliotek warszaw skich i w listopadzie 1944, na pod­
staw ie um ów kapitulacyjnych, przewieziono owe skrzynie z Bi­
blioteki Zamoyskich do Pruszkow a, skąd Niemcy wywieźli je do 
G ärbitsch (dziś Słubice), pod F rankfu rtem  nad Odrą.

W m aju  1945 dzięki pomocy władz radzieckich udali się do 
Słubic W itold Jabłoński i Bohdan Korzeniewski. Na teren ie  go­
rącym  od niedaw nych walk, w  szopach, na strychach i w  piw ni­
cach zebrano około 40000 książek i 1500 rękopisów. Były to 
strzępy i resztki bogatych zbiorów rękopiśm iennych Biblioteki Za­
łuskich, rapersw ilskiej i Zamoyskich.

Jednakże w szczątkach zbiorów rapersw ilskich nie było ręko­
pisów Mickiewiczowskich ani dokum entów  dotyczących Insurekcji 
Kościuszkowskiej, ani papierów  archiwum  Rządu Narodowego

1 Zob. Straty bibliotek i archiwów warszawskich w zakresie rękopiśmien­
nych źródeł historycznych. T. 3. Warszawa 1965.
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z r. 1863/1864, mimo że w listopadzie 1944 odesłano je  razem  
z innym i dokum entam i do Pruszkowa, skąd również m iały iść do 
Gärbitsch.

W ojna ciężko przetoczyła się przez Gärbitsch, zdawało się więc, 
że już nic więcej ze skarbów  tam  wywiezionych nie da się od­
zyskać. Tymczasem w 1947 r. przyszła wiadomość z am basady 
polskiej w Moskwie, że wojska radzieckie walczące nad Odrą 
zabezpieczyły wiosną 1945 zbiory biblioteczne w  Słubicach. Zło­
żono je w Bibliotece im. Lenina w Moskwie, a ta, po oczyszcze­
niu i opakowaniu, przekazała Polsce przeszło 21000 uratow anych 
książek i 1981 rękopisów 2. Znalazła się tam  m. in.* duża część 
rękopisów i część starych druków  Biblioteki Zamoyskich, ręko­
pis Zofiówki  Trembeckiego z Biblioteki U niw ersyteckiej w W ar­
szawie, rękopisy Dzierżwy, kilka tek  Adam a Naruszewicza, 6 tek  
archiw um  gen. H enryka Dąbrowskiego z Biblioteki Narodowej 
oraz niewielka część papierów  Joachim a Lelewela i Sew eryna 
Goszczyńskiego z Biblioteki w Rapersw ilu. Jednakże rękopisy 
Mickiewiczowskie przepadły.

Szczegółowy ich opis mieści się w opracowanym  przez Zyg­
m unta W asilewskiego i S tefana Żeromskiego, ogłoszonym anoni­
mowo Katalogu zbiorów Mickiewiczowskich znajdujących się 
w  M uzeum Narodowym w  Rapperswylu  (K raków  1898). Po latach 
czterdziestu opisano je ponow nie3.

W zbiorach rapersw ilskich nie było autografów  większych dzieł 
poety, znajdowały się natom iast, we współczesnych sztam buchach 
i na luźnych kartkach, rękopisy kilku w ierszy drobnych, m. in. 
Do Niemna  i Do malarza. Nadto: autografy odezwy do em igracji 
(z 2 stycznia 1832), p ro jek t odezwy do Rosjan w ydanej przez ko­
m itet em igracyjny pod przew odnictw em  Lelewela, „Nota Ram o­
w i“ zawierająca rozważania Mickiewicza o zew nętrznej religijności 
(z r. 1844), wreszcie listy  poety do: K lem entyny Ostrowskiej, Leo­
narda i Michała Chodźków, Joachim a Lelewela, W ojciecha S tattlera, 
Izydora Sobańskiego, W ładysława P latera, K rystyna Ostrowskiego, 
Feliksa W rotnowskiego, Sew eryna Goszczyńskiego, Ksawerego Go­
debskiego, K urtza i innych.

2 Zob. Katalog W ystaw y rękopisów i druków wywiezionych przez hitle­
rowców do Niemiec, uratowanych przez Armię Czerwoną i przekazanych  
Polsce przez Rząd Radziecki. Warszawa 1948.

3 Zob. Katalog rękopisów Biblioteki Narodowej.  T. 1. Warszawa 1929. 
T. 2, cz. 1—2. Warszawa 1938.
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W Rapersw ilu przechowywano pierwszą pam iątkę pracy p isar­
skiej Mickiewicza. Był to  rękopis, k tó ry  powstał w  jedenastym  
roku życia autora, „alfabet pisany pod guw ernerstw em  Antoniego 
B ernatow icza“ 4, karta  szarego, liniowanego papieru, na której 
Mickiewicz w praw iał się w  pisaniu. Do rękopisów większego zna­
czenia, chociaż z drugiej ręki, należały kopie I i II aktu K onfede­
ratów barskich, w  oryginale francuskim  i w tłum aczeniu polskim, 
spisane ręką Tomasza Olizarowskiego.

Osobną grupę tw orzyły rękopiśm ienne kopie dzieł poety, a więc 
Pan Tadeusz  w dwóch tomach, k tórych potajem ne przepisywanie 
ukończono „we wsi M... dn. 24 lipca 1835“ i „we wsi S... dn. 11 
czerwca 1837“, tomik litografow any potajem nie przez młodzież 
uniw ersytecką w Moskwie około 1860 r., zawierający Dziady, 
Poezje i Księgi pielgrzymstwa  oraz L ibelta O miłości ojczyzny, 
odpis Dziadów i Wierszy  (kopia Eustachego Januszkiewicza) i inne 
współczesne kopie poezji Mickiewicza oraz w ierszy przypisyw anych 
poecie.

Znajdował się tam  także album  zaw ierający 228 k a rt rysun­
ków W incentego Smokowskiego do scen z Pana Tadeusza. Twórca 
oficyny florenckiej, Tyszkiewicz, przygotow yw ał w  r. 1938 w y­
danie tego albumu, nie wiadomo jednak, czy w spuściźnie sław ­
nego typografa zachowały się jakie odbitki fotograficzne ilustracji 
Smokowskiego.

Dużą wartość dla nauki przedstaw iały rękopisy dotyczące w y­
kładów Mickiewicza w  Collège de France. W ykłady te były steno­
grafowane i spisywane przez kilku słuchaczy polskich i francus­
kich. Nad ustaleniem  tekstów  pracow ali Franciszek Duchiński, 
Leonard Niedźwiedzki i W ładysław  P la ter, a przede wszystkim  
Feliks W rotnowski. Tekst lekcji w stępnej był zachowany w  auto­
grafie poety, niektóre kopie Mickiewicz popraw iał. Był to m ateria ł 
w ykorzystyw any od razu w D z i e n n i k u  N a r o d o w y m ,  wy­
daw anym  wówczas przez W ładysława P la te r  a. Faktyczny redak­
tor D z i e n n i k a ,  Feliks W rotnowski, opracował na ich podstawie 
ogłoszone w  tym  piśmie swoje a rtyku ły  o Mickiewiczowskich w y­
kładach lite ra tu ry  słowiańskiej i w łasne wyciągi z kursu, d ruko­
wane jako D o d a t e k  d o  D z i e n n i k a  N a r o d o w e g o .  Na 
ich podstawie Leonard Niedźwiedzki przygotował także litogra- 
fowane wydanie wykładów z lat 1842 i 1843. Do grupy tej nale­

4 Zob. fotokopię rękopisu w  artykule L. M é y e t a, Dwa autografy Adama  
Mickiewicza. T y g o d n i k  I l u s t r o w a n y ,  1890, t. 1, s. 103—106.
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żała karyka tu ra  nieznanego rysownika, przedstaw iająca poetę 
i jego audytorium  podczas głośnego wykładu z 19 m arca 18445.

Źródła rapersw ilskie do w ykładów  lite ra tu ry  słow iańskiej w y­
korzystyw ał Leon Płoszewski przed rokiem  1939. Jego kopie, no­
ta tk i i rezu lta ty  mozolnego porównywania tekstów  ocalały w  m ie­
szkaniu zniszczonym w czasie powstania. Nie m iał on jednak 
możności zrobienia fotokopii tych rękopisów i odszyfrowania tru d ­
nych stenogram ów  pisanych przed stu  laty.

Oprócz tych rękopisów Mickiewiczowskich znajdow ały się 
w  archiw um  rapersw ilskim , w aktach organizacji em igracyjnych 
i w  papierach w ielu wychodźców, liczne m ateria ły  pośrednie, 
świadczące o udziale poety w  życiu em igracji.

H istorycy lite ra tu ry  w ykorzystyw ali źródła rękopiśm ienne 
znajdujące się w  Rapersw ilu w szerszym  zakresie niż historycy 
życia politycznego. Znali to archiw um  W ładysław Mickiewicz, 
A ttilio  Begey, Józef K allenbach i niem al wszyscy badacze lite ra ­
tu ry  okresu rom antycznego, zdawałoby się zatem, że zostały w y­
czerpane przynajm niej najw ażniejsze problem y dotyczące Mickie­
wicza, a ilustrow ane przez archiw um  raperswilskie.

Rękopisy zgromadzone tam  dostarczały jednakże m ateriału  
jeszcze innego typu. Dawały obraz środowiska, mówiły, czym i jak 
żyła em igracja, co pobudzało i hamowało twórczość Mickiewicza. 
Na em igracji Mickiewicz pisał przede wszystkim  dla „braci współ- 
tu łaczy“, pisał i działał jako „współsługa“ spraw y nie tylko To- 
wiańskiego, ale i spraw y wolności narodowej. W zajem ny wpływ  
otoczenia na poetę oraz Mickiewicza na em igrantów  był ogromny 
i bardzo złożony. Dotychczas — poza W ilnem, Nowogródkiem 
i Kownem  — nie poznaliśm y dostatecznie środowiska poety.

Poeta cenił środowisko em igracyjne bardzo wysoko i przypisy­
wał em igracji dużą rolę nie tylko w  dziejach Polski. Świadczą 
o tym  zarówno Księgi pielgrzymstwa, jak  i artyku ły  w P i e l ­
g r z y m i e  P o l s k i m .  Równocześnie niesłusznie ganił „potępień­
cze sw ary“ em igracji. Z polem iki stronnictw  W ielkiej Em igracji 
powstały bowiem kierownicze idee polityczne, k tórym i Polska m ia­
ła żyć przez sto la t z górą.

W dużej części ziściły się, niestety , jego przepowiednie o spa­
leniu druków  polem icznych W ielkiej Emigracji. W artykule  z 28 
czerwca 1833, drukow anym  w P i e l g r z y m i e  P o l s k i m  pt.

5 Zob. fotokopia przy artykule L. P o d h o r s k i e g o - O k o ł o w a ,  Nie­
znane pamiątki Mickiewiczowskie.  T a m ż e ,  1932, nr 23, s. 365.
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W yją tek  z listu do jednego z redaktorów, ogłaszał M ickiewicz jak ­
by uryw ek z „Gazety W ojewództwa Szawelskiego“ z r. 1899, 
w  k tórym  ostatni uczestnik rew olucji 1830 r. i em igracji opowia­
dał, że em igranci „przy pierwszym  w yjściu z F ran c ji“ postano­
wili wszystko, „co było napisane przeciw rodakom, spalić“ i „za­
chować milczenie o tym, co się między nam i działo“ .

Najwięcej tych  głosów polemicznych, rękopiśm iennych i druko­
w anych ulotek party jnych, publikacji rew olucjonistów  i socjalistów 
utopijnych, znajdowało się w  bibliotekach rapersw ilskiej i batignoll- 
skiej. Tak się składało, że do tych  bibliotek dostaw ały się zbiory 
po wychodźcach z lewicy oraz po zwolennikach Zjednoczenia Emi­
gracji Polskiej, rękopisy Tow arzystw a Dem okratycznego Polskiego 
i druki ulotne radykałów  londyńskich. W szystko to uległo zniszcze­
niu w roku 1944.


